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Wciąż c  dszkodo'wania.
Trwające od szeregu miesięcy 

pi /. biegłe manewry r̂ ąUu niemie
ckiego, mające na oelu wymusze
nie rewizji u l t im a tu m  londyńskiego 
a dnia 5 m a ja  b. r., zakończone zo> 
s ta i* \  jak wiadomo, teatralnym efe- 

.k te m  rzekomego b a n k r u o tw a .  W  ofi- 
ojalnej nocie, wręczonej, międzyso
juszniczej komisji repar&cyjnej, rząd 
niemiecki oświadczył» łe  nie widzi 
się’ w m o ż n o ś c i  uskutecznienia w y 
płaty styczniowej i lutowej rat od
s z k o d o w a ń .

T y m  s p o s o b e m  n a j i s to tn i e j s z a  
d /  ś  z  k w e a ty j ,  o b ję ty c h  r a m a m i  
T r a k ta t u  W e r s a l s k ie g o ,  s t a j e  s i ę  
z n o w u  n a ja k tu a ln ie j s z e m  z a g a d n ie 
n ie m  d n ia  i g łó w n y m  te m a te m  li
c z n y c h  n a r a d  i k o n f  r e n e y j  d y p lo 
m a ty c z n y c h .  B e z  w z g lę d u  b o w ie m  
n a  to , j a k i e  o p in je  p a n u ją  w  k o ła c h  
k o a l i c y jn y c h  c o  d o  p r a w d z iw o ś c i  i 
s z c z e r o ś c i  tw ie r d z e ń  n ie m ie c k ic h ,  z  
t e r m a ln e g o  p u n k tu  w id z e n ia  n o ta  
r z ą d u  b e r l iń s k ie g o  m u s i  b y ć  ro z p a 
t r z o n a  p rz e z  k o m is ję  r e p a r a c y j n ą ,  
k tó r a  a lb o  z a ż ą d a  o d  m o c a r s tw  s p r z y 
m ie r z o n y c h  z a s to s o w a n ia  s a n k c y j  

r z y m u s o w y c h ,  a lb o  t e ż — d o p u s z c z a -  
ą c  m o ż liw o ś ć  d y s k u s j i— z w r ó c i  s ię  

do N ie m ie c  o  p o p a r c ie  g o ło s ło w 
n y c h  d o ty c h c z a s  d a n y c h  s z c z e g ó ło -  
w e m l d o w o d a m i n ie w y p ła c a ln o ś c i .

Ś m ia ły  k ro k  r z ą i u  n ie m ie c k ie 
g o  n ie  z o s ta ł  o c z y w iś c ie  p rz e d s ię 
w z ię ty  b e*  p e w n e j  n a d z ie l  n a  o s ią 
g n i ę c i e  u lg  f in a n s o w y c h ,-  b ą d ź  to  w  
p o s ta c i  m o ra to r ju m , b ą d ź  te ż  p o ż y 
c z k i  z a g r a n ic z n e j .  P . S t in n e s ,  R a -  
t h e n a u  i  H a r e n s t e i n ,  k tó r z y  p r z e d  
n ie d a w n y m  c z a s e m  o d w ie d z i l i  s to 
l i c ę  A n g lj i ,  n ie  w r ó c i l i  s t a m t ą d  —  
m im o  p o z o ró w  p r z e c iw n y c h — z p u -  
s te m i  r ę k o m a .  Z ia rn o  id e i  o  w s p ó l
n e j  e k s p lo a ta c j i  R o s ji  n ie  p a d ło  w  
L o n d y n ie  n a  o p o k ę . B a n k ie r z y  i  k u 
p c y  z C ^ty  e k s p lo a ta c ję  t a k ą n w a ż a j ą  
d la  s ie b ie  z a  b e z  p o r ó w n a n ia  k o r z y s t 
n ie js z y  in t e r e s ,  n iż  c i ą g ł ą  w a lk ę  o  k a 
ż d ą  r a t ą  o d s z k o d o w a ć  n ie m ie c k ic h ,  
o b lic z o n y c h  n a  d łu g i  s z e r e g  la t .

B o  p r z e c ie ż  j e ś l i  o  m o ż n o ść  
p ła tn ic z ą  N ie m ie c  w y łą c z n ie  b y  c h o 
d z iło , k o m is ja  o d s z k o d o w a ń  p o  s z c z e 
g ó ło w y c h  b a d a n ia c h  n a  m ie js c u  d o 
s z ła  do w n io s k u ,  ł e  N ie m c y  w  z u 
p e łn o ś c i  m o g ą  s i ę  w y w ią z a ć  z s w y c h  
f in a n s o w y c h  z o b o w ią z a ń .  P rz y to o z o -  
«0 n a w e t  p e w n e  k o n k r e tn e  c y f ry .
* k tó r y c h  w y n ik a *  że B a n k  Szeaay

l

posiada prawie ćwierć miljarda 
w złocie więcej, aniiell potrzeba na 
spłatę dwóch najbliższych rat 

A—mimo to wszystko — przed 
para dniami lord kanele» Birken- 
head, który przemawiał zapewne 
nietylko w swojem imienin, oświad
czył publicznie, łe  zapłacenia od
szkodowań w proponowanych roz
miarach jeat .niemożliwe*. Anglja
— mówił dalej lord BirkenheAd — 
musi dojść do porozumienia* nietyl- 
ko z Francją 1 z Niemcami, lecz 
nadto z Rosją. Echem tych bardzo 
ważkich i znamiennych słów są 
dość dobrze ugruntowane krążące 
w świeeie politycznym pogłoski, że 
.bankrncka* nota niemiecka jest 
właściwie wynikiem rad, udzielo
nych p. Stinnesowl et Co; w Lon
dynie, który w ten sposób uzysku
je punkt wyjścia ¡dla zamierzone
go podjęcia na nowo sprawy 
odszkodowań, bez znalezienia się 
oficjalnie przynajmniej — w draż
liwej sytuacji wobec francuskiego 
sprzymierzeńca.

Francja bowiem walczyć będzie 
bezwątpienia przeciwko polityce u- 
stępstw 1 pobłażliwości, nietyie ze 
względu na raty najbliższe, które w 
wielkiej części przypadną korzysta
jącej z przywileju pierwszeństwa— 
Belgji, ile—o utrzymanie samej za
sady konsekwencji i wytrwania w 
stosunku do podstępnego bankruta.

Ewentualna zgoda Francji na 
moratorjum. czy teł na inne pro
ponowane przez. Anglję środki u- 
zdrowienia tinanBÓw niemieckich, 
związana jest ściśle z roztoczeniem 
takiej surowej nad niemi między- 
koalicyjnej kontroli, że na samą 
wzmiankę o niej już dziś podnoszą 
się krzyki oburzenia ze strony pra
wicowych—i nietylko prawdziwych 
ływiołów niemieckich.

Doprawdy — odszkodowanio- 
wy orzech świąteczny, ofiarowa
ny |przez bieg wypadków p. p. 
Lloydowi George*owi i Briand‘owi, 
będzie dla obydwu premjerów nie
zmiernie trudny do zgryzienia.

B. D.

Popierajcie pismo „Praca“

Kronika polityczna.
Polityka Lloyd*» George*a 

wobeo sowietów.
D o plam  fran cu sk ich  donoszą z 

Londynu, io  Lloyd G eorge zamiera«
przystąpić do u reg u lo w an ia  s to su n k ó w  
z  Rosją sowiecką, po za ła tw ien iu  «pra
wy odsrJtodowań niemieckich Rząd so
wietów, jak  powiada:«, w icia sobie o b ie 
cu je  s Etonfsrencjl, k tó rą  wkrótc.« Krasin 
m a mieó * Lloydem  Gaorgem. Ma być 
trak tow ana  sprawa oficjalnego usnan ia  
rządu sowietów, jednaKże w kołacb p o - 
litycznychLt^dynu ftif wierzą, i?L-y w

chwili obecnej było to  m ożliw e. Po
w iadają, to  aby uzyskać uznanie, b o k  
stew icy  gotow i są  do wielkich pofw lą- 
ceft (przejęcie długów Rosji c srsk lif
1 t. p.)

Trzeci projekt Hymansa.
Ja k  donosi wileński „U nser Tog* 

litew ski n  n ister d la sp raw  zagran icz
nych dr. Puryckis oświadczył; t e  rząd 
l!tew ski m ógłby przyjąć drugi p ro jek t 
H ym ansa a  pew nem t zestrze len iam i. W 
¡sprawie ta j Puryckis w ysłał do  Hf* 
m ansa  szczegółow y m em oriał. Na pod
staw ie  tego  m em oriału H ym ane przy
stąp ił do  w ypracow ania trzeciego p ro 
jektu.

Żandarmi p o l s c y - o p r a w c a m i !
Interpelacja posła 8. Hellicha i kol. z Klubu N. P. R. do Pana Ministra 
Sprawiedliwości — w sprawie zamordowania dwóch obywateli: Wincen
tego Lisowskiego 1 Józefa Kuczyńskiego, przez żandarmerję 22 szwadronu

11-go plutonu.

W ostatn ich  dniach m&rea b.r.ż& n- 
darmei^a 22- to szwadronu (U plutonu), 
zbiła  śm iertelnie W incentego Lisowskie
go, m ieszkańca w si W ólka Dorguńska, 
pow. Augustow skiego, który  w  k ilka  dni 
zm arł w  szpitalu  w  Grodnie. W  kato 
waniu brali udział wachm istrz' L ityński 
i Kreczmer.

Sprawa ta  uszła winowajcom bez
karnie. W idaąc bezczynność władz, za
interesow ał sią  tą  spraw a Józef Kuczyń
ski, m ieszkaniec wsi W ólka Rządowa, 
gm . Wołoezczówce. pow. A ugustow skie-

So — i rozpoczął na sw oją rękę robić 
ochodzenia. W dniu 22 lipca b. r. t a i  

sam a żandarm eija aresztow ała Kuczyń
skiego. Dnia 27 tegoż m iesiąca znale
ziono Kuczyńskiego powieszonego w oko
licach Grodna. W ładze proknratorekie i 
adm inistracyjne, po zrobieniu obdukcji 
przy zwłokach i pochowaniu Kuczyń

skiego na  cm entarzu w  Grodnie, n4- 
wdrożyły śledztw a w spraw ie tak  pierw
szego, ja k  i drugiego m orderstwa.

W obec bezczynności władz, odszu
kaniem  winowajców zbrodni zajęła sią
siostra  ś. p. Kuczyńskiego, odnosząc sią
o pomoc do społeczeństwa za pośredni
ctwem  „Dziennika Białostockiego“, gdzie 
dostarczyła dokum enty dotyczące tej 
zbrodnia (Num er „Dziennika“ z dnia 
2JC,—29.XI,—30.XI,—S.XII).

Stw ierdzając powyższe fakty, niżetf 
podpisani zapytują Pana M inistra Spra
wiedliwości:

1) czy nareszcie wiadome Mu są 
przyczyny i iak  ta  zbrodni?

2) czy zostało wdrożone w  tei spra
w ie śledztw o i jak ie  są jego  wynfluY

8) czy Pan M inister zam ierza ]>o- 
ciągnąć do odpowiedzialności winnych?

Projekt powszechnej 
służby wojskowej.

obowiązku s ł

Odesłany wczoraj przez Sejm do 
kom isji spraw wojskowych w pierwszem 

oiekt ustaw y o powszechnym 
służby wojskowej liczy 26 

stron druku, podzielony je s t  n a  105 ar
tykułów. W  myśl tego p ro jek tu  czas 
służby wojskowej trw a w  szeregach 2 
lata , w  rezerwie ao 40 roku iyc ia , a  w  
pospolitem  ruszeniu do 30 roku życia. 
W iek poborowy zaczyna sią  z dniem 1 
stycznia tego roku, w  któryjn obowią
zany do służby wojskowej kończy 21 la t 
Życia, w razie zaś wybuchu wojny w iek 
poborowy zaczyna siq z dniem  l  stycz
n ia  tego roku, w którym  obowiązany do 
służby woiskowej kończy la t  19. Osoby, 
k tóre przenyw ąja na obszarze Rzeczypo
spolitej , a nie udowodnią, i e  są obywa- 
fcdami państw a obcego, podlegają shiibas

wojskowej. W szystkie osoby, podlegają
ce powszechnemu obowiązkowi s łftż tfj 
w ojskowej obowiązane 9ą do dn. l-$0  
kw ietn ia  tego roku kalendarzowego, w 
którym  kończą 18 la t  życia, zgłosić sją 
osobiście z dokumentami w urzędzie 
gm innym  sw ego m iejsca zamieszkania. 
Pobór ogólny odbywa sią corocznie po
m iędzy 21 m aja i 15 czerwca. Prawo de 
służby jednorocznei przysługuje poboro
w ym , k tó rzy  najpóźniej do dnia 1 - go 
października rokn ich w cielenia udowo
dnią, że ukończyli z dobrym wynikiem 
n a  obszarze państw a polskiego, państwo
w ą szkołę średnią łub pryw atną, uznaną 
za równorzędną z państwową, uznaną 
przez w ładzę państwową za ró w n o rzęd n ą  
szkołę zawodową, inb też wreszcie wy
k aż ą  s i ę . świadectwem z e g z a m in u  d o j-  
w ałoici.

D uchow ni w szystkich w yzoan. za
konnicy, rabini i podrnbini zostaną ta l i -  
oseni przy poborze do  rezerw y.
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Pepesowska blaga,
W M  JM  <151) . Łodzianina*’ Jakiś

i llbfachowy* tow arzysz rozpisuje sic 
\ tem a t glosow ania w Sejm ie Klobu 
PR. u  ustaw am i wyjątt;owem?. Z 

wym ienionego artykułu  widać, te  pi
szący tow arzysz w rzeczyw istości nie 
jest fachowym w spraw ach rozgrywa- 
Kicych się na teren ie  sejmowym. Jeżeli 
tak—to  nie powinien pisać nrły ułów o 
rzeczy, k tórej nie rozum ie, bo tem  tyiko 
wprowadza w  błąd czyta ,ących  tow a
rzyscy. A

Ola sprostow ania  f łsrywych twier* 
dzeń .N icfarhow eco“, pozwolę «obie 
rzucić tro ch ę  św iatła na spraw ę dz o la ł ' 
ności Klubów sejm ow ych. tak PPS., iak 
I NPR. i Ich m etody działania. Klub 
PPS. s to su je  m etodę następu  ącą: D u to , 
d u ło  gadać na plenum, o raz  ataw iać 
wnioski, k tó re  zostaną odrzucone. A 
robi aie to  dlatego, ie b y  było c o  p isać 
w  .R obotniku* i innych gazetach  socja- 
liatyCz ycb. Gdyby jednak i inne kluby 
sejm ow e zechciały zasto sow ać  tę  sam ę 
m etodę socjalistyczną, to  napraw dę 
Sejm , o  którym  się dzisiaj Ju t mówi, i a  
■a d u to  gada, sta łby  alą napraw dę 
Sejm em  gadającym , a  nic nie robiącyan.

D latego t e ł  Klub NPR. s to su je  
m etodę inną: m ianow icie m niej gadać,
•  więcej robić, i d la tego  przem ów ienia 
na plenum  aejmowem a ta ra  aię ograni
czyć do  minimum, na tom laa t c ę i a r  
p rac  p rzen ieść  ' na  posiedzenia komi
syjna.

Tak t e t  było i z ow ą ustaw ą w y - 
jątkaw ą. Tow arzysz Perl wygłosił tasiem 
cową m owę. a  w . ortcu p o s ta w i w niosę t, 
t e  Sejm  nad przedłożeniem  rządowena 
przechodzi do  porządku ' dziennego. Na* 
tu ra ln la , i a  za wnioskiem  posła P arła  
oświadczyło alę tylu posłów. Ile Jeet w 
Klubie PPS. plus D ąbal Ir Łańcucki. I 
c ó t  aią s ta ło?  Czy ustaw a z o s ta ła  u* 
chw alone? Zapew ne tak  myśli tow a- 
rsysz .N iefachow y*, a le  tak  n.e J e s t

Ka de przedłoścnle  rządow e po 
pierw szem  czytaniu  Idzie do  kom isji 1 
tam  dopiero  podlega dyskusji generalnej 
l szczegółow e), a  które) a lbo  w ychodzi 
cał/kiem w zm ienionej form ie, a lb o  te t  
spoczyw a pod suknem  kom isyjnem . Tak 
się w łaśnie a ta ło  i z oweml projektam i 
rządow em i o  p raw ach  wyjątkow ych, 
projekty te  poszły do komisyj po łączo
nych« Admin atracyjnej i praw niczej. Z 
komisyj tych so s ta ła  w yłoniona pod- 
kom is;a, k tó ra  ma te  pro jek ty  p r z e r o b i  
lub od rzuć  ć. S tam tąd  w rócą one  *  
pow rotem  do połączonych kom isy i, a  a 
komisyj na plenum . 1 tem  w drugiem  
i trzeciem  czy tań ,u  zostaną  a lb o  przy" 
Jęte, a lbo  odrzucone i kiedy aię to  s ta - 
nie, d>’p;e ro  wówczas niech się o  tem  
a ta ra  dow  td s ie ć  tow arzysz .N e la c h o -  
wy*, a  b  ru^ e mó< piaać artykuły  na 
tem at głosow au a  N^R. w Se,mia. Niech 
t - ś  .N  <• faciow y* n ie łowi ryk przed 
n ew odom , bo  to  w  oczach  ludzi św ia
dom ych i rozsądnych dzisiaj ju i  n ie po
płaca. Ze tak  jeat —  nailepezym  tego 
dow odem —topn ie jące  szeregi kłam liwej 
I chełpliw ej PPS,

.F a c h o w y .

W  sprawia jednorazowej 
zapomogi świąteczne] dla

funkcjonariusz** pańztwowyck.
M ini.ter szarDa w emu 13 grudnia

1921 roku (L  23194) w yd.ł okóialk, w 
który» między io o ea l znajduje alę taki
ustęp:

.O d  prawa otrzymania zapomogi wy
kluczeni są iankCtonarjaeza państwowi, 
którzy z tytała zajmowauego przez oich 
stanowiska ełnżbowezo, posiadają, wzg'ą* 
dnie dzieriawią granty, lab  otrzymają bez
płatne mieszkanie, a to bez względa aa 
to, czy świadczenia te otrzymają ze skar
bu państwa, czy te t  z innych fu ad u szu w".

Ustęp ten najbardziej dotknął nau
czycielstwo szkól powszechnych, ponieważ 
8u procent tegoi nauczycielstwa korzysta 
z mieszkań przy szkołach la b  s  lokalów 
wynajętych prres gmioy.

To te t  delegaci zarząda głównego 
Związku pJsk iego  nauczycielstwa szkol 
powszechnych adsli tlę  do ministra skar
bu i po rzecaowem przedstawienia spra
wy, asy st ali cofnięcie wyiej wymienione- 
go zarządzenia.

Zapomogę więc w wysokości od 
7,600 do 16,600 morek oraz dodatek ro
dzinny od 2,400 do 7,0o0 marek otrzyma
ją wszyscy. Ozszzło się, ia  minister .q i t  
był dokładnie poirformowauy o »toesa- 
kack v  ttżolnlciw k*.

Sprawy robotnicze, *, J
Z e  Z w i ą z k u  M e t a l o w c ó w  

Z j e d l i .  Z a w .  P o l s k i e g o .
W dnia  18 grudnia b. r. w  lokalu  

Poł. Zw! Zaw. odbyło sie Ogólne roczne 
zebranie członków Zw. Metalowców Z. Z. 
P. Zebraniu przewodniczył kol. Pr. D ą
brow ski, sekretarzow ał K. Ciepłowski, 

‘asesoram i by li k o l  S tępiński i  Piotro
wski .

Sprawozdanie kasowe wykazało 
wpływów w g o tó w c e  z a  rok bprawo
znawczy Mk. 1,140,395 fen. 26, rozchodu 
Mk. 1,041.919 fen. 60; w tem  poważną 
sumę pochłonęły zapomogi d la s tra jk u 
jących  1 chorych członków (Mk. 408,240); 
do C entrali przesłano Mk. 145,019, w k a 
sie lokalnej p o z o s ta ło  Mk, 98,475 fen. 70. 
W  ciągu roku umieszczono przy pracy
członków «50, załatw iono caty szereg 
różnych spraw , przeprowadzono s tra jk  w  
fabrykach m etalurgicznych, k tó ry  trw ał 
od 20 lipca do 18 sierpnia  włócznie, uzy
skano podw yżkę od 25 do 55 proo.

N a zebraniu dokonano wyborów 
w ładz i Związku. Do Zarządu wybrano 
kol.: P. D ąbrowskiego, M. Demie, J . 
P iotrow skiego, fi. Tom czaka i J . Gły- 
dzioka: do Komisji Rewizyjnej kol. kol.: 
A. W oldańskiego, J .  Perayńskiego i J . 
W alczaka.

Poruszono spraw ę urządzenia ku r
sów fachowych, b ib ljo tck i fachowej, pre
num eraty  m iesięcznika „Mechanik5* I 
prenum eraty  .P racy* .

Opłatę tygodniow ą oznaczono na 
Mk. io . 20, 26, 80 i 40. W pisowe Mk. 
600. N a zakończenie poddano krytyce 
postępow anie członków, zalegających w 
opłacie i postanow iono ściśle przestrze-

fać po fabrykach, aby każdy n a le ż a łd o  
w iązka 1 opłacał, nienalożących lub za

legających w opłacie postanowiono boj
kotować, ew entualn ie  niedopnszczać do 
przyjęcia do fabryk.

fa ra m u s zk f.
O D S Z K O D O W A N I A .

Przyszedł czas na Nemca srogi,
0  łew swój nań rzuciły bogi,
1 nikt go d:iś nie o--lania:
Katdy chce odszkodowania.
Lloyd-G:orge radby jakieś zwłoki 
Wyjednać dla iej wywło'<i,
Przecie Francuz za łeb drania 
Płać szwabie odszkodowania.V
Szwab się kręci, jak piskorze. 
Lecz nic mu to nie pomoiel 
Niech u tego nędza g'ści.
Co wciąi man,ę mai *ielkoścł.

li
Kalendarzyk.

Dziś Tomasz* 
Jutro Heroaa

8  m. 11
3 m. 45

Wschód słońca,
2 acbód .
Wschód kslęiyca 12 ra. »3 
Zachód * 1 m. 34

— K a ftm fa r g  „ P r a e y 11
ścienny (tablica), który dodamy do 
nutnera noworocznego — otrzymają 
oi prenumeratorzy „Pracy", którzy 
do dnia 1 stycznia 1922 r. opłacą 
prenumeratę za miesiąc grudzień. 
Pozostali ozytelniey będą mogli na
bywać .kalendarz* po znacznie zni
żonej cenie w Adm. .Pracy“.

— Taksy szkolne. M inisterjum  wy
znań religijnych i ośw iaty publicznej w 
porozum ieniu z m inisterjum  skarbu  pod
w yższa od dn. 1 stycznia 1922 r. dotych
czas obowiązujące - o p ła ty  w  państw o
wych szkołach średnich, usta la jąc  nastę
pujące, jedno lite  w  Polsce całej normy:

. l )  tak sa  za  egzam iny w stępne do 
klasy pierwszej, w zględnie w stępnej, 
gdzie ta  jeszcze Istnieje, 250 mk.; 2) 
tak sa  w stępna 600 mk.; 8) tak sa  za egza
m in w stępny do klasy  drugiej lub w yiej 
1000 mk.; 4) tak sa  za egzam in prywatny 
(w dzielnicach, w  których egzam iny te  
istn ieją) 1000 mk.; 5) tak sa  za egzam in 
dojrzałości w  szkołach prywatnych i pań
stwowych 1000 mk.; 6) tak sa  za pehiy 
egzam in dojrzałości eksternów 3000 mk.; 
T) tak sa  sa  uproszczony i uzupełniający 
-------- - e k s te rn i*  1600 « I ł ;

8) tak sa  za w ydanie duplikatów- św ia
dectw  półrocznych I rocznych 250 mk.;
9) tak sa  za w ydanie dup lika tu  św iadectw  
dojrzałości 500 m k.; to ) ta k sa  na  fundusz 
doraźnych pomocy naukow ych g ier ru 
chomych, rocznie 200 mk.

— Z Czerwonego Krzyża Młodzieży. 
Wobec licznych zapytań OddzUł Łódzki 
Pol. Tow. Czerw. Krzyża wyjadła, te nie 
udziela pomocy repatriantom, nie chcąo 
wchodzić w kompetencje Komitetu Opie
ki nąd Repatrjantamł. Dowiedziawszy słę jed
nak o opłakanych warunkach, w Jakich 
znajduią się dzieci repatriantów, bywające 
w domu noclegowym przy ul. Cmentar
nej, polecił Czerw. Krzyżowi Młodzieży, 
jako Insłytuc;!, m aącej głiwnle na celu 
nieść pomoc I ulgę nleletńlm, zaopieko
wać się temi dziećmi. Cz. Krz. Mł. naty
chmiast wydelegował tam swych przedsta
wicieli celem zbad nia isotnego stanu 
rzeczy na mie scu. Okazało sie, źe dzieci 
są w stanie godnym pożałowania: wprost 
nagłe, bose I głodne. Czer»\ Krzyż M!o- 
bs ety zaopiekował się temi dziećmi: ze- 
drał odzież i iywność, zwrócił sie do 
„Kropli Mleka* o pomoc dla niemowląt,
12 dzieci umieszczono w szkole, kupiono 
im książki i wystarano się o bezpłatne 
obiady w Komitecie Tanich Kuchen.

— Miljon dolarów wpływa miesięcznie
do P. K. K. P. M iesięcznie praw ie regu
larnie od dłuższego ju ż  ozasu Polska 
Krajow a Kasa Pożyctkow a w ym ienia 
m iljon dolarów, nadsyłanych z Am eryki 
przez em igrację polską, na  m arki pol
sk ie , k tóre pozostaj% w k ro ju  1 nie wy
chodzą poza jego  gfanicę.

— Aprowizacja m iast Tow arzystw o 
aprow izacji m iast Polski, p rzystępu jąc  
do realizacji w ysuniętego n a  ogólnem 
zebraniu  pro jek tu  przejścia  na spółki 
akcyjne, celem dalszego rozwoju swej 
działalności, odbyło ąjazd delegatów sa  
in teresew aayeh  m iast i insty tucji, na 
którym  utw orzył się  kom itet o rgan iza
cyjny spółki akcyjnej.

W yłonione ściślejszy  subkom itet, 
polecając m u jakna jszybsze  przygoto
wanie s ta tu tu .

— Prośba do gospodyń sa  lwięta. Czer
wony Krzyż twfdŁ* się s  gefącą prośbą 
de gospodyń o nabywanie ryb aa  święta 
wyłącznie w sklepie Związku P r o c e n 
tów ryb przy uL Południowej ar. 8, gdzie 
m oina otrzymać ryby wszelkich gatunków 
po centcfc przyetęi nycb, od środy 4o to- 
b » włiczuie.

Znaczny rabat Związek Producen
tów Ryb przeznaczył a a  isecz gwiazdki 
dla eberycb żołnt«rzy, przebywających w 
szpitala, h łódzkich,

Osouy, które nabędą ryby w powyż
szym skleM*« przyczynią słę bez żadnego 
uszczerbku dla si-:b-e do zasilenia fundu
szu na tak  szlachetny cel i tem samem 
do uprzyjemnienia świąt chorym  żołnie
rzom,

— D-two Szpitala Okręgowego nr. |V 
w Łodzi a*M ipit. awi* sUcgKtici* w Ka- 
mitec e  Odoadowy Wawelu s  faedaszów 
zebranych w itód personelu i chorych szpi-

— Jak paskują aptekarze? Zgłosił się 
do redakcji koi. -J - r .* a  Kaiic (Wólczań
ska 148) ze  sksrgą ns sktsd apteczny M. 
Rżewskiego, Andrzeja 4, gdzie zs pedełko 
środka odtyw ezegj .homosanki* ssżąds- 
no od a  ege mk. ISO, podczas gdy w skle
pie delikatesów frzy el. Piotrkowskiej a 
zbiega ahcy Oiówaej, sa  te t  same .h o -  
tac sanki* zapłacił legoi dnia mk. 65.

— Z kwietnika nadużyć IcamienlezniMw.
W  domu prey ul. Kruczej 83, kam ień icz- 
n ik , Zytke Em il żąda 1500 mk. kw arta l
n ie z a  m ieszkanie 8 łokci długie i 5 
łokci szerokie; ponadto co kw arta ł pod
w yższa system atycznie komorne.

Lokatorom , którzy się  nie sprzeci
w ia ją  jeg o  żądaniom, je s t  życzliwy pod

• kaidym uw zględem ; tych  zaś, k tórzy się  
op ierąją  na  ustaw ie o ochronie lokatorów, 
s ta ra  się  wszelkim  sposobem pozbyć ze 
sw ego domu: w ycina im  drzew ka z pod 
okien i t .  p. pomimo, i e  opału m u nie 
brak, gdy i jak o  oberm ajster fabryczny 
otrzym uje opał j a k  każdy robotnik.

— Ozłoci szkoły powszechnej l i  72 
złożyły ty tu łem  ofiary 14,000 rak. (czter
naście ty sięcy  m arek) z urządzonego

rraedstaw ienle na rzeez Dom u Starców 
K alek.

— Czy praw ale? K o m u n ik u ją  nam, 
że w ła śc ic ie l  do m ó w  fa m ilijn y c h  p rzy  
u l. G łów nej 37, p n scm y sło w iec  S in d e r -  
m a n n  p o d w y ż sz a  s y s te m a ty c z n ie  co k w a r 
t a ł  k o m o rn e  sw o im  lo k a to ro m , r e k r u tu ją 
cy m  się z ro b o tn ik ó w . C zy  to  p raw n ie?

— Pożar. (*?) O aejdaj w sklepie 
Kuperherga przy ulicy Brzr.zióskief nr. 2, 
wybach) po isr, miawowid« sapsliły się 
świece w skrzyni. Pietwesy oddział e ta -  
iy  ogatowej eftkft ami*iK«wił.

— Aresztowanie, (as) Przy o i  Głów* 
a e | nr. 61 a re s z ie ^ n o  Milkę Ta akowską, 
poszukiwaną listami ąośezymi-

— Kajechanle. (a^) Pri> zbiegu alló 
Ciotrkowsiiiej i Andraeja dorożkarz Adam 
An astynlak najechał na Rosenberlsnke, 
Dorożkarza pociągnięto do edpowiedzisU 
■ości,

— Okradzenie restauratora aa 2 oj'
Ijeny Mk. (as) O n eg d a j za pomocą wybi* 
c ia  szy b y  i o tw a rc ia  okna skrad^ion® 
w ła ś c ic ie lo w i r e s ta u ra c j i  p rz y  u l i c /  
R z g o w sk ie j 65, W ła d y s ła w o w i S u łk o w 
s k ie m u  100,000 M k. g o tó w k ą , o ra z  różne  
rz e c z y , o g ó łem  n a  su m ę  2 m iljo n y  m a
re k .

— Banda przemytników w Łodzi, (as)
P rz y s ła n o  do  U rz ę d u  Ś le d c z e g o  L u d w ik a  
W e n d la n d a , H u g o n a  W ild n e ra , Z y g m u n 
t a  i M arje  W o jn o w sk ic h , W llh e lm a jS z u l-  
c a  i  N a ta l ję  G ru e n in g , k tó rz y  u s i ło w a li  
p rz e k ro c z y ć  g ra n ic ę  n ie m ie c k ą . A re sz to 
w ani zeznali, że granicę przekroczyli

{>rzy pomocy niejakiej Kruegerowej 
Fabryczną 3), i je j wspólników zam ie

szkałych w Częstochowie i okolicy. 
W  toku dochodzenia ustalono, że Krue-

ferow a należała do zorganizow anej ban- 
y przem ytników, którzy od la t k ilku 

up raw iają  proceder przeprow adzania po
tajem nie ludzi za granicę. Kruegerow ą 
aresztow ano i osadzono w w ięzieniu przy 
ul. Milsza.

— Mlodoszła samobójczyni. W m iesz
kaniu  p rsy  ul. Rybnej 15, z  powodu 
braku  p ra c y  usiłow ała sję  o truć M arja 
Szm ulca. Lekarz pogotowia udzielił je j 
p ierw szej pomocy. (as)

— Napady bandyckie, (as) Onegdaj do 
m ieszkania gospodarza Franciszka Szy
m ańskiego, zam ieszkałego we w si Ze- 
g rzanki, gm .'Łagiew niki w targnęło  8 za
m askow anych uzbrojonych bandytów, 
k tórzy pod groźbą rewolwerów kazali 
Szym ańskiem u i jeg o  żonie m ilczeć i zra
bowali 800,000 mk., oraz ak ty  hipoteczne. 
Bandyci spłoszeni przez chłopca,| zbiegli 
w stronę Krzywią.

Ustalono, iż bandyci zostali poin
formowani przez kogoś z rodziny, albo
wiem  żądając w ydania im gotówki, w ska
zali m ięjsce, gdzie są  ukry te  pleniąds^.

—Onegdaj, gdy Zygm. Swierozyńskl 
i W ładysław  UTbaniąk, wracali z Tuszy
na z Jarm arku w stronę Łasku przy ul, 
Rzgowskiej k ilku  napastników , uzbrojo
nych w noże dokonało na nich napada. 
Poniew aż napadnięci bronili się  nio im 
nic zrabowano.

Na m iejscu bandyci pozostaw ili n i l ,
Policji po energicznych poszukiw a

niach udało się u jąć napastników .

Tm . manka l rcitftii
Teatr Miejski, Cegielnianc 6s.

Dziś T eatr daje d la Zrzeszeń rob. t 
in te lig . cieszącą się  nadzwyczujnem po
wodzeniem  kom. p . t. .D zieje  Salonu* 
W roczyńskiego. N ajbliższa prenyera w 
tea trze  m iejskim  wypełni wieczór ju b i
leuszow y w ielkiego twórcy St. Przyby
szew skiego .Ś n ie g “ przesubtelny koron
kowy dram at. Zapowiedziana je s t  obec
ność au to ra  nA uroczystość. Pierw szo
rzędna obsada i piękna w ystaw a wróżą,
l i  te a tr  etanie na wysokości zadania.

Z  S ą d u *

(as) Ukarany gbur.
Sędzia Okręgowy Cynarski w trybie 

porządku uproszczonego rozw ażał spraw ą

irzeciw ko Adamowi Malczykowi, oskar- 
onemU o o b razę  czynną i słowną. W  dn,

4 m arca r.b. do szkoły powszechnej M ś», 
mieszczącej się przy ul. Kątnej 84, pod
czas zajęć przyszedł oskarżony i począS 
wym yślać nauczycielce S tanisław ie Berk- 
sowej i robić je j wyrzuty, że syna jego  
Henryka, uczęszczającego do tejże szk«~ 
ty, dn ia  poprzedniego nazw ała „żabą* I 
o rdynarnie B. zelży ł.'

Sąd skazał Malczyka na 8 m iesięcy 
więzienia.

(as) Owa napady bandyckie.
Sąd Okręgow y pod przewodnictwem 

w iceprezesa S. 0 . T. K am ieńskiego roz
w aża ł spraw ę przeciw ko 42 letniem u 
A ntoniem u Kaczmarkowi, 32 letn iem u 
Józefowi Sikorskiem u, oraz b ra tu  Jego 
Antoniem u, oskarżonym, o dokonanie I  
napadów bandyckich.

Sąd skAzał Kaczm arka na 1(5 lal 
ciężkiego więzienia, pozostałych uniew in
nił.

G it sam i bandyci byli oskarżeni « 
napad w Grabo wie na aom niejaklcg* 
Frenkla za ten  napad dodatkowo SąA 
skazał Kaczm arka na  18 la t  ciężkięgS 
więzienia, braci Sikorskich po 16 
w roatk to fa  9 ¿ozfeaw taitan  praw .
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I j t i e n i a  la lo o f t i  t r a ł .
, , N iESW lŁZ, io  (PAT). Rada Pol
skich Zw. Kresowych p rzesłała  na ręce 
Marszałka Sejmu p. TrąmpczyńsklfSgo 
depeszę treści następującej:

Zebrana w Nieświeżu na pierw szym  
^jcżdzle dzielnicow ym  a złożona z p rzed
stawicieli 85 gm in Rada polskich ew. 
Kresowych, jednocząca w szystkie odła
my rdzennej ludności kresowe), bez róż
nicy w yznań 1 narodow ości przesy ła 
tobie p. M arszałku, jako przedstaw icie
lowi Sejmu Rzpiitej Wyrazy pojednania 
i hołdu. Rada, odczuwająo dotkliw ie 
nieobecność w Sejmie polskim  przedsta
wicieli Kresów, prosi Ciebie, p. Marszał« 
ku, o użycie wpływów, ażeby p rzysp ie
szyć t«j upragnioną chwilę, k iedy  po- 
Iłówie z Kresów zasiądą w Sejmie Rze
czypospolitej, żeby, dbając o potrzeby 
•w oj oj dzielnicy, Jednocześnie pracow ać 
nad najściślejszem  jej zespoleniem  z 
M acierzą i s tać  na straży  całości, potę-
J[i i szczęścia Polski, im ieniem  Prezya- 
um Rady podpisany biskup Łoziński 

i burm istrz  m. Nieświeża.

U l  ia ló w  ilUDfeckkk.
BERIJN , 20. (PAT). Treść noty. 

konferencji ambasadorów w spraw ie 
dzierżawy domen osadników niem iec
kich w Polsce, doręczonej ambasadorowi 
Niemiec, Je s t następująca:

Pism am i z dnia 8 w rześnia, 8 paź
dziernika i 30 listopada b. r. zwrócił Pan 
uw agę konferencji ambasadorów na pe
wne zarządzenia, wydane przez rząd pol
ski w zględem  osadników i dzierżawców 
domen pochodzenia niem ieckiego w b. 
dzielnicy pruskiej. Konferencja am ba
sadorów badała podniesione w  tych pi
smach zarzuty. J e s t  ona zdania, że kw c- 
s tja  należy do zakresu spraw , k tóre w 
myśl a it. 02 T rak ta tu  W ersalskiego m ają 
być regulowane pomiędzy obu rządam i 
w drodze bezpośrednich rokowań. Po
niew aż jed n ak  okazuje się, że trudną 
rzeczą Jest, ażeby oba rządy dobrowolnie 
I rychło doszły do porozumienia, konfe
renc ja  ambasadorów je s t  zdania, iż je s t  
rzeczą w skazaną rozszerzyć pełnom o
cnictw o d la pana Alphanda, k tórego ju ż  
przrflt*m  m ocarstw a przeznaczyły do 
oddania swoich u sług  w razie różnicy 
td a ń  pomiędzy obu rządami wyposażyć

So w  atrybucję sędziego roziemczego w 
ij spraw ie. W tych w arunkach posta

now iła konferencja ambasadorów prosić 
oba rządy, aby jaknajrychlej przystąpiły 
do rokowań celpm uregulow ania kw estji, 
dotyczących położenia w spom nianych 
osadników i polecić panu Alpnandowi na 
w ypadek nieosiągnięcia porozumienia, 
ażeby przyjął rolę sędziego rozjemczego 
pomiędzy obu stronam i.

N astępnie konferencja ambasadorów 
postanow iła zwrócić się  do rządu pol
skiego z prośbą, ażeby aż do usunięcia 
ró żnuy  zdań zrezygnował ze w szystkich 
zarządzeń, w  następstw ie których obecne 
położenie wspom nianych osadników m o- 
t ło b y  ulec zmianie.

Ic ie t ja  ■  s e tu łL
WARSZA a A  20. — Seceifs z Na

rodowego Zjedn cienia Lądowego (Skul- 
ssczyków), dokonaj* htem r. b. pod ba» 
tatą arcyb Tbeod rowieta i p. Dubanowi- 
Cza, raz wała się Curześciańskiem Narodo
we« Stronnictwem (l) Lu do wetu (1;, To 
ChrZ. N. Str. Ludowe przeważnie składała 
aę i  posłów twego ci«8u przed dwoms 
laty odkomenderowanych i  endecji do 
skatszczykdw w celach destrakcyjnycb, 
nie odznaczających si« jednak ani wyra
zistą 11 ogoomją, aui zdolnościami. Po 
rcilamie u Skalskiego secesja .nie powró
ciła bes pośrednio do end cii, by nia grad 
w otwarte karty i nie sra/id do siebie 
kilka włoścjan, którzy pociągnął za arcy- 
bizkapen ormiańskim. Fosakm secesja 
tumaniła 1 attasay«a łkuhzcayków, ie  po
seł Skalski peprewadsi łeb do ladowcdw. 
Dzisiaj, gdy wszelkit rachuby i przepo
wiednie secesji nia sprawdziły się-poje- 
dyńczy członkowie klaba Dabanowicza i 
Tbeodoroaicta wymykają Si« i wstępują 
do endecji.

I  Pil
na Górnym Siąsku.

Z n M | i  i t  p i  i t m t a l .
KAT0W1CB, 20 (PAT). W czoral 

wieczorem odbyła s ię  w Katowicach 
9**g « 4 ito U  p . O rflbei*  p rzew odn iczy

cego polskiej podkom isji d ła  sp raw  
ubezpieczeń społecznych, -konferencja, 
na k tó re j ' p rzedstaw iciele  Zw, Zawodo
wych zoetali poinform owani .o  do tych
czasow ym  przebiegu rokowań. P rzed
staw iciele w yrazili sw ą  opinją I swoje 
życzenia w tej spraw ie.

KATOW ICE/ 20. (PAT). Podsekre
tarz stanu  p. E berhard t. przewodniczący 
podkom isji kolejow ej, w  wywiadzie z

Srze dstaw icielem  biura Pr.Naczclnej Ra- 
y  Ludowej ośw iadczył między in.:'. Pra

ce jtodkom isjl kolejow ej postępują na
przód, na trafia ją  jednakże na trudności 
powodowane prZocięciem linii kolejo
wych przez lin  je  graniczne. W  samych 
tylko okolicach Bytomia w lo  m iejscach 
przecina granica lin je  kolejow e. Z po
wodu nader w ielkiego ruchu na górno
śląskich kolejach, a zwłaszcza w  zag łę
biu przemysłowem i konieczności n iecna- 
m owania tego m chu przez rew izję cel
ną, trzeba będzie obmyśleć bardziej przy
spieszony sposób rew izji wolnycn, w 
przeciw nym  bow iem  razie ruch kolejowy 
nie mógłby się odbywać w dotychcza
sowych rozmiaraoh.

Sprawi ¡Walus w. a EdaósSa.
GDAŃSK, 20; (PAT). Prezydent se

natu  gdańskiego zwrócił s ią  do w ysokie
go kpm isarza Ligi Nar. gen, H aclunga z
prośbą o wydanie orzeczenia w  kw estji 
prow adzenia przez Polską spraw  zagra
nicznych wolnego m. Gdańska. Gen, 
H aeking uczynił te j prośbie zadość po
dając swoje orzeczenie w  piśm ie w ysto- 
sow anem  do prezyden ta  Senatu. Pismo 
to ośw iadcza między in.: Przytaczanie 
zapatryw ań rządu polskiego w  tej spra
w ie j e s t  zbyteczne. W ystarczy stw ier
dzenie, że z. p unk tu  polskiego w idzenia 
Polska w m yśl a rt. 2 konw encji polsko- 
gdańskicj z dnia 0 listopada 20 r. ma 
niew ątpliw e praw o' prowadzenia spraw 
zagranicznych w. m. Gdańska w  sposób, 
k tóry  uw aża za dobry, naw et gdyby był 
ekrąlnłe przeciw ny polityce zagranicznej. 
Polska, oświadcza gen. H acking m usi za
trzym ać nadal swobodę pod względem  
prow adzenia w łasnych interesów zagra
nicznych, naw et w  tym razie, gdyby one 
były niezgodne z zagraniczną polityką 
Gdańska.

N a ra d y Briand‘a z  Lloyd 
Georgem.

O ściślejsze porozumienie francusko- 
angielskie.

LONDYN, 20; W c z ó ra jo  godzinie 
11 rano Briand przybył w  tow arzystw ie

prgów l w ysłanie 60 tys, bezrobotnych 
ang ielsk ich  do Francji, gdzie m ogliby 
znaleźć zajęcie przy o*dbudowie obsza
rów znisżczonycn. Propozycja ta  w y
w arła dobre w rażenie na  Lloyd Georgeu.

O J p w I tS i  ca  M  a z w lsk ; w  spłacie 

e f l jz te io w ii .
BERLIN 1». (PAT). Rząd niem iec

ki otrzym ał, na sw ą notę z dni» 15 li
stopada, w k tórej p rosi o zwłokę term i
nu  zap ła ty  ra ty  odszkodow ania p rzypa
dającej n a  15 lu tego  1022, odpowiedź, w 
której kom isja odszkodow ań stw ierdziw 
szy, le  kanclerz  Rzeszy w nocie swej 
n ie podał b liższych  danych co do w yso
kości dewiz jak ie  zam ierza dostarczyć 
w dniu 16 styczn ia  i 15 lutego, ani nie 
w ypow iedział się jasno  co do tego, k ie 
dy  zam ierza u iścić  resz tę  w spom nianych 
ra t, wreszcie, i e  n ie uczynił żadną] 
w zm ianki o gw arancjach—zaznacza, że 
dopóki kom isja odszkodow ań nie o trzy
m a b liższych w yjaśnień w tej spraw ie 
nie będzie m ogła zbadać ani uw zględnić 
p rośby  rządu  niem ieckiego.

Kom isja odszkodow ań stw ierdza 
nadto, ie nota kanclerza nie zaw iera 
żadnych w yjaśnień w spraw ie zarządzeń 
k tó re  rząd  niem iecki j u t  w ydał, w zg lęd
nie w ydać zam ierza w celu  spełnienia 
żądania kom isji, w yraionego  w jej ust* 
nem  ośw iadczeniu z dnia 18 lis topada  i 
w nocie Jej z dnia 8 grudnia,

g ielskiej uczestniczyli w tej naradzie 
oprócz pren^jera, także Cham berlain i s ir  
R obert Home. N arady trw ały do godzi
ny l  po poł.

N arady dotyczyły przedew szystkiem  
spraw y ustalen ia  wspólnej polityki w zglę
dem Niemiec. Lloyd George podkreślił 
podczaś om aw iania tej spraw y koniecz
ność zaw arcia ściślejszego porozum ienia 
francusko- angielskiego we w szystkich 
spraw ach polityki europejskiej. P ak t 
zaw arcia takiego porozum ienia um ożliw i 
dopiero zwołanie m iędzynarodow ej kon
ferencji finansowej specjalnie d la om ó
w ienia 6prawy uzdrow ienia stosunków 
finansowych w Europie. W edług pro
je k tu  Lloyd G eorgc'a porozumienie tak ie  
dotyczyłoby także  spraw y rosyjskiej i 
w zajem nych zobowiązań Jinansow ych. 
N a konferenoji m iędzynarodowej omó- 
wionoby spraw ę uznania Rządu Sowiec
kiego, spraw ę^ długów m iędzynaro
dowych europejskich, a także sprawę 
stab ilizac ji w aluty  i ograniczenia zbro
je ń  lądowych.

Briand oświadczył podczas rozpraw 
nad pro jek tam i angielskim i, że Niemcy 
m ogą spłacić swe zobowiązania finanso
w e i zaproponował zarządzenie kontroli 
m iędzysojuszniczej nad finansam i n ie- 
m ieckiem i w  razie uchylenia się Niemiec 
od w ypłat odszkodowawczych. Dalej poru
szył spraw ę m ajątków  niem ieckich za
granicą, k tórych sekw estru  zrzekła się 
A nglja w  październiku w r. 1020.

LONDYN, 20. Donoszą, i i  w  an
gielskich  kołach politycznych oświad
czają, że Lloyd George zam ierza w ysu
nąć jak o  najw ażniejszy punk t narady 
swej z Briand em spraw ę odbudowy Ro- 
•jlf gdyż uważa, ie  od sprawy tąj uza
leżnione je s t  uzdrow ienie finansowe Eu
ropy.

LONDYN, 20. „Daily Express* do
nosi, że Briand zaproponował Lloyd Ger

ifcitgdii mmii.
¿ i* »

BERLIN. 20 (PAT). Wojskowa koa
licyjna komisja kontrolująca zażądała 
od rządu Rzeszy przedłoienia iej budże
tu wojskowego na rok przyszły , celem 
przedłoienia go parlamentowi ni om ieć-; 
kiem u. '

K ala tira la  i t l i l m .
SARNY. 20, — Wczoraj po połndain 

wskntez zepsucia ¿1« toru kolejowego roz
bił sią pocąg osobowy, idący z Kowla. 
Zabici są pomocnik maszynisty i palacz, 
kilka pasażerów odniosło rany. LoKomc* 
tywa jest rczb ta zapeinie, trzy zaś.wago
ny tą uszkouzosie.

Chm ury ńa Dalekim  
W schodzie.

MOSKWA, 20. (Polpress). Z  Czyty 
donoszą, źe kon&niowie cudzoziemscy we 
Wiadywostoan postanowili zaprowadz i  
porządek w m sści« sa pomocą oddziałów
Biędzynarud wyrb.

MOSKU A, 20. (Polpress). — Przez 
Ckarbio \ n  j <•<:&*< do Władywostokn esze- 
łon nngerow.ów. Japońskie dowód.two łą
cznie z mierktftoacsmt organizuje oddzia
ły z chińczyków i korejczyków, którym 
wydawana jest broń.

MOSKWA, 20. (Polpress). Z Czyty 
donoszą: Japońskie itódła pode ja, ie  bia
łogwardziści planują Mięcie Charbma. 
Stąd zamierzają oni aa wiosnę rozpocząć 
ofensywę wzdłai A® ars. Japończycy obie- 
cali ntiefkohweom flotylę rzeczną, którą 
swego czasu zabrali.

W i n i l i  u m i l  m iitiw .
(Diafci państwowi i wiasnoj.0 prywatna).

LONDYN, 20. — .Daily Chronicie* 
dowiadaje aię. ie  podczas narady awej z 
Krasin«*, pełnomocnikiem handlowym so
wietów w Londynie, Lloyd Oeorge oświad
czy), |e  me moie być mewy o nznanin 
Rządn sowieckiego, dopóki Rosja nie asna 
dłngów państwowych rosyjskich i prywa
tnych włssacśc*. R6waiel przed wykona
niem tych warunków, Rop a sowiecka nie 
bidzie zaproszona do edziałn w konferen
cji międzynarodowej.

fodje Wschodnie d ążą do 
samodzielności.

LONDYN, 20. (Polpress). W edług 
urzędowego doniesienia z K alkuty 18-go 
g rudn ia  m iały tain m iejsce s tarc ia  tłu 
mów rew olucyjnych s oddziałam i poliqji.
Z obydwóch stron padło k ilkunastu  za
bitych i kilkudziesięciu  rannych. Rewo
lucjonistom  udało sią  podpalić k ilka  
gmachów rządowych,

LONDYN, 20, (Polpress). W ładze 
b ry ty jsk ie  w  Indjach rozpoczęły pertrak 
tacje  s  przedstaw icielam i kierowników 
rucau rewolucyjnego, k tórzy w ystaw ili 
jako  główne żądanie nadanie Indjom 
szerokiej autonom ji.

LONDYN, 20. (Polpress). Rada m i
nistrów  om awiała na  posiedzeniu w dn. 
18-go grudnia ostatn ie wypadki w In 
djach. K ilku m inistrów  wypowiedziało 
sie  przeciwko polityce represji. W edług

pogło* 
lo Indjft

W schodnich ulegnie w najbliższej przy
szłości zasadniczej śm ianie.

\  « h N p

W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .
(—) W ozoraj w nocy w podzie

m iach kościoła garnizonowego na p lacu  
Saskim  w W arszaw ie n as tąp iła  silna 
eksplozja. Stw ierdzono, źe w skutek  wy
buchu pęk ła  znajdująca slą  w pobliżu  
ru ra  wodociągowa, g ro ią o  zalaniem  u- 
rządzenia elektrycznego oraz dynam o- 
m aszyny.

Podobno eksplozja w ynikła w sku
tek  i  zw. , krótkiego spięcia" przew od
ników elek trycznych .

(—) „D anziger N eueste N achrich- 
teń* donoszą z Londynu: W kołach  lon* 
dyńsk ich  zapew niają, że o w iększej po
życzce  d la Niemiec nie może być mowy.

(—) J a k  donoszą s  H elsingforsu  
operacje wojenne powstańców  kare lsk ich  
rozwija ją  sią  pom yślnie.

(—) Do F inlandji w yjechała dele
gacja k o n sty tu an ty  litew skiej w  celu 
naw iązania  stosunków  z  tam tejszym i 
kołam i parlam entarnym i.

(—) W  P e tersb u rg u  ogłoszono m o 
b llłzacją kom unistów  od  la t  21—81 d t  
w ałki s Kareł ją.

Z giełdy warszawskiej.
Dla walut i dewls zagranicznych 

«sposobienie zniżkowe.
Notowano; Dolary 3950.—3.04ó~ 

Merki r-lem. 16.10
Franki frenc. 255.—
Funty szterL 13250.»

filełda ib o iaw a .
. WARSZAWA, 20. Zyto fraaco stacj* 

załadowania 7,900; wyka franco stseja za- 
tadow snia 8,200; kukurydza sucha franco 
stacja załadowania to.OOO.

Ze spraw emigracyjnych.
Przy otwarciu bazaru żydowskiego 

w Londynie, lord Rotszyld wygłosił 
mową o emigracji iydowskiej do Pale-
styny. Wskazał na liczne trudności a> 
konomiezne, jakie emigracja napotyka 
na swej drodze, wyraził Jednak nadziej 
ie  kolonizacja w Palestynie szybko ros* 
wijać się będzie, tzzeba jednak przy
chodzić z wydatną pomocą emigrantom 
iydowsftm s Europy wschodniej, cc* 
najmniej z taką samą, jaką slą niesie 
ubogiej ludności iydowskiej na mlejsew.

Pisma amerykańskie donoszą, i« 
t  powodu ograniczenia ilości imigran
tów do Ameryki, wytworzyły się tam 
takie stosunki, że obsługa inspekcyjna 
i straże pograniczne nie mogą sobie dać 
rady. Tysiące imigrantów, niewpues* 
czonych do Ameryki, starają slą tak 
swanemi tylnsmi wejściami, przez Mek* 
syk, dostać do kraju wymarzonego 
Szczególnie na wybrzeżach Rio Granda 
jest tysiące miejsc, gdzie można przejśś 
niepostrzeżenie.

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!

Ninlejazem mam zaszczyt słoiyś 
serdeczne podziękowanie wszystkim, 
tym, którzy przyczynili sią do porato
wania mnie moralnie 1 materjalnie w 
nieszczęściu, w jakiem się znajdowałem 
przes śmierć moich najukochańszych 
trojga dzieci.

Za pośrednictwem niniejszego skła
dam: Dyrekcji, Komisji Teatralnej, pp 
artystom, artystkom, pracownikom i
Sracownioom Teatru Miejskiego w Łe 

zi, Zarządowi Polskiego Związku Za* 
wodowego Pracowników Teatralnych, 
pracownikom Teatru .Scala", Sali Kon 
certowej. szatniarkom i wszystkim, któ 
rzy współczuli nieszczęśoiu, w jakiem się 
znajdowałem staropolskim swycsąjem 
.Bóg zapłać*

Jan Bartczak, 
pracownik sceny Teatru Uiejskiega.

K o m u n i k a t .
W  p o n ie d z ia łe k  d a ła  20  g r u d n ia  

1 9 2 1  ro k u  w  s a l i  p rz y  u l. S m u g o - 
w o j 24  G, o d b ęd z ie  e ią t

W ielka Za b a w a  Taneczna
u rz ą d z o n a  p rze z  k o m ite t  b u d o w y  
d z w o n u  p rz y  k o śc ie le  W n le b o w n ią -  
c ia  N . M. P .

P o c z ą te k  o godzi n io  8 p . p .
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Rozmaitości.
J u b i l e u s z e  . ■ • r n i n c  P o s t * .

Dziennik londyński .Morning Post* 
obchodził niedawno 150* lani ¡ubUetisz 
iw efo istnienia. Pierwszy nnmer pisma 
ukazał sic dnia 12 listopada 1771. Gazeta 
szybko sic rozprzestrzeniła, z powodu 
Siybkośd, i  Jaką podawała wiadomości 
ze świata. Codziennie publikowano nowiny 
Z francnskiej rewolucji i krwawego iniwa 
Jakobinów. Dzienni« otrzymywał now ny 
aa pośrednictwem sj-ecjalnych kiiijerów 
Priewiatiente wiadomości z Paryża trwało 
okoio 3 tygodni, a s Petersburga około t  
miesięcy.

C zarn a  m c d a .
Nowem dziwa« wem mody test obec

nie panowanie barwy csamei. O na pa> 
Sysldch magazynów mód, pooiągają-e do 
niedawna wzrok doborem barw, robią 
d/ii wrażenie wystaw żałobnych.

Dzl actwo to paryskie napotkało 
eiiny »przeciw w ptasie angielskie].

Dzienniki angielski« protestefą pr t-
ciwko nadawani« barw żałobnych światu i 
tak jut dość smutnemu, a które mn cie
mne stroje mężczyzn nadają cerę baibar*
wnoici.

Wprawdzie paniom o zdrowe], iwie* 
lej cerze dobrze Jest w barwie czarneL 
zato pa ie o cerze delikatne} wyglądać 
mogą w te] barwie chorobliwie.

1 to Wiec powinno skłonić pznie do 
zaniechania nowego dziwactwa mody. Je* 
fte!i ednak płeć piękna nie da si* od* 
wieść od nowe} mody, w takim razie nie 
pozostanie nic innego, Jak tytko zastoso
wanie przez mężczyzn strojów barwnych.

DoKnfl f t K  Pfilfff
T a a tr  Miaiakfa t D ii* je  aa tostu*.

K tnat L a n a  —  JLm w in y  b ra ta * . 
O d « o n  —  .K rw a w y  o b łę d " .
Ca sino—»Ludzie han Jutra". 
Dolina Szwajctttska — .Djabelaki 

aamek".
Nowości—«Ach, te dot!<a*. 
Popularne — .Sumurun*.

Odpowiedzi Redakcji.
.0  i e k a w e m u*. — Domysły pań

skie są oałkowloie prawdziwe. Naczelny 
publicysta „Głosu Polski“ pan Ozesław 
Ołtarzewski Istocie żydem i na
zywa sie Maijan (?) Nnssbaara. Maska* 
radą podobną uprawiają zresztą wszyscy 
pracownicy przedsiębiorstwa p. Sachsa. 
Czy p. Nussbaum jest żonaty, z kim mia
nowicie i jakie są Jego powinowactwu 
tego nie wiemy, gdy* nie interesujemy 
sie zupełnie sprawami rodzlnnemi różnych 
dziennikarzy łódzkich minorom gentium.

Ze wśród zespołu redakcyjnego 
osławionego p. Sachsa znajduje sią sporo 
m^tów społecznych, tego dowodem naj
lepszym ton i sposób prowadzenia pole
mik dziennikarskich w .Głosie“.

Na pytanie pańskie, czy .Głos Pol
ski- , tak Jak Jego poprzedniczka .Go
dzina Polski“, pozostaje na żołdzie nie
mieckim, odpowiedzieć z braku dosta
tecznych dowodów — nie możemy.

Fałsze, rozsiewane przez żydowako- 
paskarski .Głoe“, a dotycząoe niektórych 
naszych współpracowników, są oczywi

ście wyssane a paka, Będą» wyj 
aktem konknzeneyjnej zemsty m 
skompromitowanego patrona „( 
brednie te świadczą dosadnie opozioan» 
kulturalnym i obyczajowym tych, ktfeaf 
je komponowali

• #

Z  ż g d a  o rg a n iza d j H . P . R
—  Zebranie dytknsyjne. W du. 81 k

m~ t, j. we czwartek o g. 7 wieczort^ 
odbędzie sie w redakcji dziennika „Pra* 
oa* Przejazd 8, zebranie dyskusyjne Ke
ta inteligencji NPR. na temat:

.Potrzeba należenia inteligencji • 
partyj politycznych*.

Z O zia ln ioy  B a ł u c k i e j
Dnia 31 grndnta o godzinie 7 wlec* 

odbędzie się zebranie Zarządu Dzielnie? 
Bałuckiej NPR, Franciszkańska 98.

•
Dnia 28 grudnia o godz. 6 wiset 

odbędzie* się zebranie Dziesiętników i 
przedstawicieli iabtyk NPR, Franazkar 
ska 68.

B . I N O

ul. Sienkiewicza Jft 40. 
D z l â l

Po r a z  pierw szy w  Ł o d z i!!

p « t - 9 »
Sensacyjny dramat w 6-ciu aktach.
W  roli głównej, ulubienloo Sz. Publiczności

N a d zw yc za jn a  Sensacja II

z a m e k “
S A I H S O H .

Największe w naszem mieścieKm o-Popularne
Konatantyaawaka 16.

D z i d  !

l a l a i ę k a u  g w ia z d y  k in e m a to g r a fu  w y s tę p u ją  w  te m  a r o y d z ie le

o m "  „ S U M U R U N ” - w ®
»»* M M tjr a a  U» tajemnlo W schoda w * c in  aktach, wedtng alyn- B A l  A  l l C R D I  
Fr«aksy. W N lu ł i  główny ok wszechwładna królowa kinematografu w  U L H  f t i Ł U I l l ,

ulB*kóS“ Harry Liedke, Paweł Wegener. S s c z c g ó ł y  w  p r o g r a t a a a  fc

D z i â
W ielki d r a m a t

D z i d

rsaa.**!- . , Z A  W I N Y  B R A T A > *

Speejalnie napisany Tg ił £11079 
dla filmy pjze* 6. p. » dw&UûMl

liiłnPRI wJ'tonan3r w Warszawie przez połączone wytwórnie s Es te film“ t „Terra- 
U lllie ia  Polonia“ pod artyatyoznym kierunkiem A l e k s a n d r a  R eic h a . — — 

W polach glówraychi
Helena GromnlcKa, Marla Dulemblunku. Juliusz Osterau. Stefan Jaracz, Józef ZlellAsKI l Antoni Piekarski.

tm « m ito w i F r y d U e r g ,  K o l i  H a
Łódź, Piotrkowska 90, telefon 8 36 

poleca u  aadchodząc* świata po ceaacb fabrycznych:
m a n u f a k t u r y ,  t o w a r y  b i e l« ,  c h u s t k i ,  g a l a n i e r j q ,  b to l l -  
*n<i, t r y k o t u  H», s w c a t r y ,  k o - m e Ł jk ę .  w a l i z y  p o d r ó i n e .  
O k a s j a  t a n i e g o  k a p s a  o b u w ia  g w a r a n to w a n e g o  w la a -
u r g o  w y r ó b » :  r a b s k ie ,  d a m s k ie ,  a r e d a l a k t  i d s l e e i n n e .

Ceny zn iżone N a gw iazd k ę
duły wybór bliuterti złotą} i ssrebmej, zegary, ze

garki, budniid najtaniej kupić mokną 
Brzezińska 10, JAN PUCK. (¿ny zniżono.

M n  skótne i »enemne
* I (nlomoc)
Dr. LEWKOWICZ

Konstantynowska 12
od 9 — t  i od 6 — 0 wleci.

P au lo  od 4 — 6 po p o t

■ “ 0 E E Ï J K .

K a a a s s o  i a « i k t a  o k r e a t o r e  c t a t i i e Mk. i m -
^  i  b r u s o w e *r * 7900 —

,  ,  sa a tM Q w e  * l a k i e r e m • u i o a —
,  ,  p ó i l a k i e r k l H j b a —
.  .  a e m s o w e  e s a r n o  

B u o lk i  d a m s k i»  c a r o m o w c  . .
•  .  b r ą a o w s

9
•
9

8760.—
7 « X V -
7900 .—

s s o f o v s  c s - r a a • 8000 .—
» ,  b r ą z o w e  p a s o w a , i ł « ó a —

* a a m a s o w a  - . t  1 1 I9 S 0 .—
P a a t o Q a  ,  o k p o m o w s  c z a r s e • 4900.—

.  ,  g e m e o w t  „ "sal.• #390. —
e  .  e h ro o M w e  b r u s o w e * ■' M â a -

M at*  d a m s k ie  s e a i a e  o d  J *  3 1 — 35 0 7 5950.—
b r ą z o w a  ,  .  51— 88 9 63&0l—

D s ie e ln n e  c z a r n o  .  .  23— 28 0 ♦IłO.—
b r ą z o w e  „ .  26— 30 9 i3 6 0 .™

,  brązowe ,  „ 2 3 —26 9 ■ *450.—
» n .  i » 2®— 30 9 * 7 o a — '

W ywrotki ,  „ .  19— 2S W 2300.—
.  2 3 -  S* 9 2500.—

Z  3 8 1 4  p a r
| et '2-1 r -  '•aie >- i 
pozostało nam pe likwidaoylnaj sprzedafty, któ
ra cieszyła sią tak niezwykłem powodzeniem, 
jeeaeze

t y l k o  9 0  p a r
ślicznego obuwia dzieoinnego w numerach od 
21 do 84. Oddajemy Je po Mk 5.600.— za paro, 
ponadto kafidy nabywca 2-ch par obuwia otrzy
ma od naa aa gwiazdką

N l i i j o n ó w k ę

Z w i ą z e k  E k o n o m i c z n y
Pracowników Państwowych

celem, zakończenia rachunków sa 1921 rok, 
uprasza P. T,v .członków o zgłaszanie się z 
kwitami na cukier, węgiel, drzewo i nattę 
po zwrot gotówki, do Centrali, Zawadzka 1. 
Jednocześnie zawiadamia się, ie powyisze 
kwity będą miały wartość do i 5 stycznia 
1922 r., późniejsze reklamacje o zwrot go
tówki uwzględniane nie będą, ZARZAD

O r .  S Z U M A G H E R
c h o r o b y  s k ó r n e  I w e a e r y c s a # .  

G o d s . p r s y j -  &— 7, w  n ie d a n 
dwl«ta od 11—1 po poi. 

BENEDYKTA U> 1.

C i e p ł a
o d iU k ,  r < k a w le a k i ,  s t a l e ,  » w i
a t r y ,  d o m o w e  b u c ik i ,  k c lo s a e ,  

o b n w ie  1 t . n . p o l e c a j ą  
P e t e r s l l g e  I S im o lk e  

P i o t r k o w s k a  93.

Oohtei» Moeyo.
Eug, Zeligsonowa

powróciła

Tkalnia sztuczna
T kanie  ró iu e j  fo rm y d i l a r  
•E tucin le  n ie  do p o tn a n la  tak  
w m ycktm , dam skim  i  w ojsk* ' 
wym u b lo r s o ja k  we w szysik lok  
tow arach , dyw anach , sw ltraoh  

ł n ra n k a c h

P io tr k o w sk a  117.

Ważne dla Pań!
Ceny i  nilowo

TANIA wyprasdai RESZTĘ̂
B ia ły c h  tow arów , F l a n e l i ,  B a ji 
w e łn y ,  ssew lo tów , b o s to n ó w  J  
w ic ia  la n y c h  tow arów  n a  b lo ikJ 
a a la fro k l, sukn ia , k o stju m y  * 

p ła a sc se

M Brył, PIOTRKOWSKA C flw pod*6iiit n uJ

Tow. Przem. Bandl. .Mercator* 8p, z 
ogr. odpi Piotrkowska 84. • '

p r i y j m .  u l .  6  S IE R P N I A  1
(Ceaerlykt*> od iO—J. .

Che«. keM tct, »ki m  I t u e i j r t i  (WMt- 
ty j. M m i  j lu t io  oglcjoy. U tnw ote  

' wtejów z twsny *’* t-cHią.

M lchat Kowtckl łłjju Ł il pis*' 
p o r t Błemlcckł, w yda y *

ŁodtL^_________ • 399iM
\ l  o lę c k a  M łe b u lia *  z a g u b iła d y *  
n Ł  p io m  a k a ia a rK l, w y d a n y  *  
W a razaw ić  p u c *  D r . R e jł i* .  
s k a w y  t n a l t t c a  z c c h c e  intóc*  
d o  A d m ln . .P ra c y * .  3 9 8 8 - - ;
A k r s s i i a  
”  batlD C

A. A. A. Kupiiję Ty*l
n y , h u r a ,  g a rd e ro b y , b i e l im ę  m a
s z y n y  d o  s z y e ia .  P ła c ;  n a jw y te ia  
c a n v , Ł a la ik ,  B e n e d y k ta  2 J , tn , ) 3  
p a r te r ._________  3 8 8 2 — 18

G u m ow a B>*liznst n a  
p łó tn ie —t r w a ła .

Bostai B tfo ti t i l t i  w  sklepie 
u  P A W Ł O W S K I E G O
P IO TR K O W S K A  30.

’ŚtanlłUwa «aga 
p a t z p c i t  a ic m ic c k i, w y d a n f  W Łodri. jSrfSSW

P s w lic a a k  M a rc ia *  i i g nt>ii ty * "  
c z ł i o w y  d o w ó d  o a o b l i ty ,  w J! 

d a n y  w  Ł o d a Ł  5 i> 7 4 -r
C o b e tsT  J i z t f  *aiub|T"5Ó w ^ 
P  o so b is ty , w y d a n y  w  g m . W T  
g U h ó w , ot«  k * rt<  p o w o i» * "  

r ^ b i i w s k t c m n  L e o a o w i  s k t s d z lo -  r o c z n ik a  1686, w y d a n y  w

®.°Kk a T j ! po w o U aia - 3$ aj j  Sprzed u  m  d rzw U cb , ^
a e k , k u c h e n s s  n n u d z e n le ,
I  a ta f<  m a łf r  K r e c i a  » •

fIndia Anna
* soblsty, wydsay * f

7 m y s to w a k a  M a r ta  i
h  r a p o r t  a le n ia a k i ,  
ł .o u z L  03 ——

H s w c l  Zygmnnt * a g n b i ł  pasa*  
p o r t  niemiecki, w y d a n y  w  

Łodzi.__________________ • 3 9 9 1 - ą

M w c h e w k a  F e la  s s g a b i ł a  ty f lh  
c z a s o w y  d o w ó d  o s o b is ty ,  

w y d a n y  w  Ł o d z i .  3993— 8
\ f i c b a l i k i  S t a a l s ł s w  z a g u b i)  f i -  

sz p o r t  p o lsk i ,  w y d a n y  w  Ł o d sŁ

'% j r d a w c a  Ż a i s ą d  O b i w y  K P J t T  w  Ł o d z i , TÎookumTw drnkiuai\Pra«A rnaia«4 1 oU pow ieâ«tality URBANIAK


